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Z  W iednia dnia 20 S ty czn ia .
Jutro w y i eż d ż a  ztad P .  Soucy  nazad 

do F ran cy  i. Jak s łychac  ma się naypier- 
w e v  udać do Ratvs bon y  odwiedzie swoię  
siostrę P. Rombelifcs. Dz is  w y ie zd z a i ą  iey 
s łużący .  Przeznaczone dla niey od tutej  - 
szego dworu  prezenta dopiero na granicy  
odbierze Fe ldmarsza łek  Cluirfait  ieszcze 
się tu znayduie.

Na t y c h ,  k tórzy mieli w p ł y w  do p o ­
jedynku z Xciem Lichtensztein w y p a d ł  na- 
stepuiacy dekret: X. kanonik Lichteosztein , 
będzie*siedział  rok więzienia w klasztorze , 
X.  kanonik W e i i h s  i hrabia Rosenberg 
p r z y y d a  na pięt lat do for tecy.  T e n  dekret 
nieiest ieszcze potwierdzonem od J . C . M c i .

D o  W i o c h  idzie ogułem 24 000. ludzi  
po s i ł kó w .  Jenerał  de Vins iedzie do  W i e ­
dnia.

Z  P aryża d. 18. S ty czn ia .

Utrzymują  tu z wielkim zapewnieniem 
iż n e g o cy a c ye  pokoiu miedzy Rzeczapos-  
poli ią k r a n c u z k a ,  C e s a r z im  i Anglią  tak 
iuż daleko  zas z ł y  , iż sobie można  prędki  
po kóy  z nich obi ecy wać .

L K a le  piszą'  " Z a a r e s z t o w a n o  tu ie 
dnego Niemca imieniem S m i t ,  kióry  nie­
gdyś kuryerem exministra Colonne  by ł .  
N l a i ą  0 nim porozumienie ,  ie iest agentem , 
albo szpiegiem woiu iących  mocarstw.  M ia ł  
'ytasnie na okręt  s iadać i do n iższey  Saxo-  
n |l się u d a ć , k i e d y  b y ł  are sz to wa nym ,  M i ­
nister wewnętrzny  zdaie sie iż bardzo  wiele 
do 1Ĉ ° ares/l° w a n iu z a k ł ad a  , poni ew aż  

wszystkich  po rtó w rozesłano roz kaz  a- 
y  go aresztować .  Pod wie lka  eskortą  po- 

p wa dzo ny  iu*  do  P a r y ż a . — P o ł o ż o n e

embargo na tuteysze o k r ę t y ,  dla przec ię­
cia w sz e l k i ey  ko mm unikacy i  z A n g l i ą ,  
t rw a  ieszcze do tą d. , ,

O d 21 t. m. ńiemaią t y lk o  d w a  r a z y  w  
tygodniu  konne poczty  iść ztąd do depar­
tamentów.— W  Bo rde anx  zebrano iuż do 
4 t. m. przeszło 6 mi ll ionów pr z y m u s z o n e /  
po ży cz ki  w afsygnatach.

 ̂ D y r e k t o r y a t  w y d a ł  re zo lu c yą  7 t . m , ,  
k tórą n a k a z a ł ,  a by  wszystk ie  większe mias­
ta w* zb unt ow any ch  de pa rtamentach,  b y ­
ł y  deklarowane  w stanie oblężenia.  M i a ­
sto Angers,  gdzie jenerał  Hoche s t o i , iest iuż 
deklarowane  w stanie oblężenia.  W ł a d z a  
w o y s k o w a  zawia dui e  p o l i e y a ;  wię c  w s z y s ­
tkie podeyrzane o s o b y ,  a lbo  takie , k tóre  
w ię ce y  szkodzą  iak dopo magaią  do o b r o ­
ny , bedą rozbroior^e i oddalone.  Jenerał  
Hoche" w e z w a ł  zaraz  w  w y d a n e y  o d e z w i e  
o b y w a t e l o w  i żo łnierzy ,  do iedności i repu- 
bl ikanismu, pr zy  tych,  m ów i ,  można  iedynie  
d o y ść  do pożądanego  pokoiu.  Ź o ł o i e r z /  
z a g r z e w a ł  szczególniey  do  naśladow ania  
W ł o s k i e y  i A l p e y sk i e y  armii.

Barrere ,  k tóry  iak w i a d o m o  u m k n ą ł  
ze sw ego  więzienia z S a i n l e s , posła ł  p o w ­
tórną p et y cy ą  do D y r ek to r y at u  , w  k t ó r e /  
żą da* swe go  uwolnienia ,  i o dw oł u ie  się do  
amneslyi .  Sp o d zi e w a i ą  się iż odbierze p o ­
m yś ln ą  o dp o w i e d ź .  ‘ ♦

D o  p r ze c iw n ik ó w  ministra Benezech 
p r z y ł ą c z y ł  się i Freron. R o z u m ią .  iż ten 
minister niezadługo z ło ż y  s w ó y  urząd. N a  
iego m ieysce  przezn aczała  C a m u s a  , albo* 
L in deta .

D y r e k t o r y a t  w y d a ł  iuż sw oię  reiolu- 
c y ą  , w zględ em  obchodzenia  śmierci k ró ­
la  2t S t y c z n ia ,  w  k tó r e /  n a k a z u io ,  nletyl



ko  żo ł n ierzom,  publicznym urzędnikom i 
ws zys tk im  osobom płatnym od Rzeczypos-  
p o l i t ey ,  ale i ws zystk im o by wa te l o m  ren 
dzień święcić  , i a b y  w  tym dniu niena­
w i ś ć  pr zec iw ko  w ł a d z y  kr ó l e w sk i e y ,  a  
pr zyw ią zan ie  do Rze cz ypo sp ol i te y  z a p r z y ­
sięgli.  W s z y s c y  się maią przed konstytu- 
c y y n e m i  p o w a g a i r ’ s t a w i e ,  które bę lą 
ws zys tk ich  o s o b ,  przy tom nyc h i n ieprzy­
t omnych t rz ym ał y  protokuł.

M ó w i ą  tu o postanowieniu nowego  
przys ięg łego  ha ndlu ,  k tóry  roztrzaśnie z a ­
ża lenia kupców , wzg lędem tax y  do przy- 
ir.uszoney po ży cz ki  , i inne okoliczności  ,  
t y c z ą c e  się niektórych osób , które się pod 
czas  t e w o l u c y i  , kosztem Rz ec z yp o sp o l i ­
t e y  n a d z w y c z a y n i e  zbog ac i ły .

N a  ostatnim zgromadzeniu klubu Pan 
t eo n u ,  czyniono  p r o p o z y c y a ,  a b y  Robes- 
pierra św ięt ym  uczynić  ■ do Panteonu pr ze­
nieść;  ale odłożono  ią ieszcze do pomyś- 
l n i e y sz y c h  okoliczności

Foi fsac L at o ur  niepoiedzie iuż w ię c ey  
do  S z w e c y i  ; Dyrektoryat;  postrzegłszy iż 
iest k r ew n ym  iednego emigranta odmienił  
sw oi ę  rez i lu c y ą . — S ł y c h a ć ,  iż Semonvil-  
l e ma b y d ź  ministrem zagranicznych  z w i ą z ­
k ó w  m i a n o w a n y m ,  a Beurnonyi lle woieir- 
nym .

D y r e k t o r y a t  rozk aza ł  bardzo wiele b o ­
g at y ch  kośc ie lnych spPzętów popr zed ać ,  
Które d a w n i e j  do P a r y ż a  n a / w o ż o n o . — 
W i e l e  ko rpu sów  naszych ar in iy ,  robią R z e ­
cz ypos pol i te y  znaczne o f f iary  z sw oi ey  za- 
l eg ł e y  p łac  Jeden tut ey sz y  o b y w a t e l ,  
d a r o w a ł  Rz ec zy po sp ol i te y  10 mi ll ionów 
które  mia ł  iako wierzyc ie l  u R z e c z y p o s p o ­
l i te y  w  wielk iey x iędze  zapisane.

P o n i e w a ż  młodz ież  ieszcze zawsze  po 
teatrach r ozr u ch y  robi ,  i przedwczorem 
ieden aktor  u ż y ł  na teatrze \v ulicy Lou- 
v o i t  , pr zys to sow ani a  do p lacka  niegdyś 
kró lew ski eg o  i t. d. więc  w y s z e d ł  s u r o w y  
r o z k a z  od ministra policyi ,  a b y  natychmiast  
w s z y s t k i c h  aresztować,* k tórzy by się pówa- 
Ży l i  na  teatrach u ż y w a ć  d ążą cy ch  w y r a ­
z ó w  do kró le ws ki ey  godności". W  l iście,  
który z tey o k a z y i  nap isał do kommendanta 
w e w n ę t r z n e y  armi i ,  p r z y w o d z i  pomiędzy  
innemi  w yrazam i; J a k o ?  Rze cz pos po l i t a ,

kt ór a po d z iw ie ni e  sprawi ła  u zprzymierzo-  
n / ch  mocarstw,  za w a r ła  chwalebne t rakta­
ty  i gbtuie dobroczynność powszechnego 
pokoiu,  mia ł ab y  tu od garsztki  n ikczemnych 
ludzi  zn ieważona  b y d ź ?  C o ż b y  na to na­
si waleczni  obrońcy  powiedziel i ,  gd y by  sie 
dowiedziel i  , iż ich ulubione piosneczki ,  
które ich do r .wycięztw prowadzi ły* tu u- 
podlone zosta ły  ?

O b y w a t e l  R i ch er y ,  przerobił  ki lka z 
zabranych Angielskich kupieckich okrętów,  
na woienne okręty  w I\.idyx.

Przed wczorem ukradziono w fabryce 
a f syg na to w,  za  i mili: 100000 liw: alśy- 
gnatów;  z ło dz iey  ieszcze nieiest odkrytym.  
Codziennie wyrabia ią  ieszcze w te- ' .rubry­
ce za 800 mi ll ionów a fs y g na to w;  ale t ł u ­
mią iż w  iedney dekadzie ca la  f a b r y k a ,  
ustanie,  i wszystkie stemple będą pot łu­
czone.

W  tuteyszey  urz ęd ow ey  gazecie znay-  
duie się następuiąca wiadomość o sposobie 
ży c i a  hrabiego P r o w a u c y i ,  albo L u d w i k a  
X V II I .  w Weronie:  — Staie dosyć  rano; p o ­
dług d aw n ey  etykiety ubięra się po g o d z i ­
nie 8; u br aw sz y  się, po z a w d z i e w a  w s z y s t ­
kie ordery i przypnie szpadę do boku,  kto- 
rey  przez ca ł y  dzień nieodpasze ,  i l edwie 
ia kiedy się ma kłaść odeytpL*. - Naywię-  
c e y  przed ’ południem z a ba w ia  się pisa­
niem , i ieanemu tylko kanclerzowi  ie 
go Flachśladen wolno  bydź  przy  nim. Po 
południu ,  daie ki lka  a u d y e n c y i ,  a resztę 
czasu przechodź:'  po izbie. W  wieczór k a ­
że sobie co c z y t a ć ,  albo też ze yd ą  się do 
niego iego dworaki .  Nigdzie niewychodzi ,  
nikomu ani w  W er on ie ,  ani w  okolicach 
nieoddaie w i z y t y .  Jest wc iąż  oty ły ;  na zę ­
by  i f luksyą  bardzo wiele cierpi. C z y t a  
regularnie monitora Francuzkiego  i nay-  
pierwsze F a ry z k . e  p isma ,  które przez Me- 
dyolan  doslaie.  Za ws ze  nosi imię hrabie­
go de Lil le ; kiedy  mu Emigrantów pr e­
z e n t u ją , i ci go Nayiaś niey szy  Parne tylu- 
ł u i a , s łyszano go nieraz wzdy cha iącego .  
Pomi ędzy  osobami  iego d w o r u ,  niewidać 
p r z y  "nim , iak szczególniey" F lachs lade-  
i<a , P r e c y  i niegdyś margrab Jancourt.  
Dam asa  , Hauteforta i Montagnac , w y s ł a ł  
do W a n d y ;  D a w a r e t a  z a w s ze  w y s y ł a  w



podroż,  O  iego s ta łey  intracie niewierny 
w l ą c e y ,  iak o io,ooo liw. na miesiąc od 
Hiszpanii .  Żo na  iego bierze taką  samą pen • 
sy ą  ; w i ę c  podo bn o coś mu ztąd udziela.  
K r oi  Sardynski  w y z n a c z y ł  mu b y ł  luidora 
na d z i e ń ,  ale go teraz cofnął .  D w o r  W i e ­
deński wyr ob i t  mu kredyt  ńa 20,000 r y ń ­
skich w W e n e c y i ;  ale te iuż w y s z ł y ,  a in­
nych niewidać,  Spomniony  pretendent,  
c ieszy  się nadzieią , iż podczas p o w s z e c h ­
nego p o k o i u , iegt) l o s ,  ieżeli  nieziedney 
to z drugiey strony będzie zabezpieczonym.

Minister policyi  w y d a ł  rezo luc yą:  P o ­
ni ew aż  zak ładnicy  s iedzący  w więzieniu 
D r e n e u x ,  mieli z w y c z a y  wy ch o dz ić  c o ­
dziennie bez warty  , iak g d y b y  zupełnie b y ­
li w o l n e m i , a że widziemy , iż Rząd  Au- 
s tryacki  w  obiętych niedawno kraiach po 
stępuie sobie z temi osobami  , które dla 
.przychylności  do F ran cu zów  kazat  poare- 
sz tować  n i en ayl epi ey ; zaezym zakazuie  
im się ta k o w e y  wolności .  Prz yk azu ie  sie 
n a d to ,  aby rzeczonych tych zak ładników 
przeprowadzić  do wiez iena  Duplefsis i tam 
ich z p/zystoynością ' t r a k t o w a ć .  W ię z i e­
nie Dre ne ux,  ponieważ iego utrzymowanie  
bardzo  wiele ko sz tow ał o  , kasuie s i ę , i 
ma bydź  do d y s p o z y c y i  ministra skarbo­
w e g o  oddane.

Bieg do Hamburga iest 37,000 luidor 
kosztuie ,5200 l iwrów.

Przez  zaprowadzenie  n o w e y  reformy 
w  utnundorowaniu naszego w o y s k a  , za= 
k ładaią  4 mill iony w g o to w y ch  pieniądzach 
oszczędzić.  ,

Osobiste c z y n y  waleczności  , z iaka 
sie nasi żołnierze w armii  W ło s k i e y  dys- 
t y ń g w o w a l i ,  są iuż wy dan e  na wi dok  pu ­
bliczny.

Na A l z a c y ą  pr zyp adł o  8 mi ll ionow 
pr zym usz one y  pożyczki .  W  roku 1792 mu­
siał  sam Strasburg 12 mili: za p ł a c i ć  , W
Caen tak daleko royaliści  z a s z l i , iż pod 
karą  śmierci zak a za l i ,  że b y  się nikt niewa- 
ż y ł  dokładać  do  przymuszoney  pożyczki .

Zdaie  się iż D y r e k t o r y a t  przeds ię­
w z i ą ł  sekretne śrzodki do zakończenia iak 
nayp rę dz ey  W a n d e y s k i e y  w o y n y .  W ie ść  
po wszechna  la t a ,  iż w y m i e r z y  przec iwko  
u iey  raz de cydujący .  L is ty  xo z Auge rs ,

d on os zą ,  iż to miasto zostało deklarowane
w stanie oblę żen ia ,  iże jenerał  Hoclie tam 
swoię g łó w n ą  kwaterę  z a ło z y ł .

W i ado mo śc i  o położeniu roy a l i s tó w 
W a n d y ,  co dziennie się odmieniaią , ale 
widać  2 przedsięwziętych śrz odk ow  prze 
ci w ko nim , że są ieszcze aos yć  groźnemi.  
Rozpuszczono  na*-"nowo wieść , i ak oby  
Charette by ł  z ł a p a n y m ;  ale gazeta Natska  
pod d. 10 t. m. zbiia tę nowinę.  Oto  iest 
wy pi s  z  niey:

L is t  Obyw atela M athelon z kancella- 
r y i szta b o w cy, do G łow n ey kw atery w 
Fontenai d. 14 Nivos (4 Stycznia. )

Nieprawda żeby  sie armia Charetta z ł ą ­
c z y ł a  z Stofletem ; i to nieprawda ż e b y  
Charette by ł  z łapa nym  ; ale to prawda , 
iż iest przez kilka kolomn republikańskich 
w tesie Chaize  zupełnie pobi tym i do ucie­
czki  przymuszonytn.  Zabral i śmy mu trzy 
sztandary i ostatnie iego zapa sy .  Ś c ig a ­
my go bez  ustanku ; porzucił  ch ł opow ; 
n ieby lby  nam uciekł  g d y b y  n iebył  podz ie­
lił swoich s i ł ,  a nocy i psoty n ieby ły  mu p o ­
s łuży ły  — R o z b o y n i c y  mniemaney armii  
ś r z o d k o w e y ,  pod  konimendą Sapineau , 
Boisjarry i inn yc h,  żądaią  po koiu ,  ale nie- 
możua im ufac. Podpisano  JJ. Mathelon.

N a  Sefsyi  15 R a d y  pięciuset,  r ozp o­
częto roztrzasauie nowego  uorganizowa- 
nia* M arynarstwa  ; lecz pc. długich sporach,  
odłożono iejzcze do dalszego c z a s u . — N a  
sefsyi ió, Lam arą ue  ciągnął  daley  rapport  
wzg lędem uwiez ionych  deputowanych  w  
Austryi .  I)nia 2 M a r c a  1793 m o w i ,  zosta­
l iśmy z Mastrychtu przeprowadzeni  do 
Erenbreitszein.  Przed  w y i a z d e m ,  chc ia ł  
kommendant Mastrychtu Xżę Hefsen m ó ­
wić  z Beurnonwil lem ; ale ten niechciał  się 
z nim wi d z ie ć :  ia tu nieznam żadnege  
kommendanta ,  r ze k ł ,  ty lko  st róża wi ęz ie ­
nia. Przez Julią i Kolonią n iepozwolono  
nas przeprowadzić .  W  więzieniu Eren- 
breitsztein,  b y ł y  dwie ociepki s łom y i  
iedcn stołek d re m n ia n y , całem naszem 
sprzętem. P o t y m  dopiero dostaliśmy ie* 
den materac i łożko.  Na  murze więzienia,  
b y ł  w y m a lo w a n y  m a i c h , k tó ry  błędnego



grzesznika na  szubienice g o t o w a ł .  Po  dłu­
giem oczekiwaniu  dostal iśmy z Wiednia po ­
z w o l e n i e ,  i t  nam b y ł o  wolno d wa  r az y  w 
tydz ień przeyść się po fortecy.  Z taintad 
po p r o w ad zo n o  Das daley.  W  Frankforcie 
nad M en em ,  odw ie dz i ł  nas ieden Pruski 
jenera ł;  ubolewa!  bardzo nad nuszetn 
przewożeniem.  Od Xcia cle Ligr.e odebra­
l iśmy osobl iwszą . w i ł y  tę. Coś W P a n  
robi ł  przed rewo luc ya  , py ta ł  się Beur- 
nonwi lla ? w którym korpusie s iuży łes?  
M y ś m y  sobie wciąż po izbie chod/ii i ,  nie- 
odpowiadaiac  a n i ' s ł o w a  na iego pvtanie.  
S z k o d a ,  m ów i  d a l e y ,  obracaiąc sic znowu 
de Beurnonwil la  , W P a n  iesteś w a le cz n y m ,  
ale s ł uży ż  bardzo z łey  sprawie.  Ja służę , 
o d e z w a ł  się Beurnonwi l l ,  naypięknieyszey 
Sprawie ,  i wiedz W P a n , iż wszy sc y  Fran­
cuzi są waleczni .  Wa lec zni !  o d z y w a  się 
X ż ę , w y ś c ie  w sz y sc y  błaźni i z d r a y c y ,  1 
w s z y s c y  póydziec ie  na szubienice! Beur- 
non wi l l  umilkł  na t o ;  ale na drugi dzień 
po w ie d z i a ł  t rzymającemu wartę orficyero- 
wi :  ieżeli  mi tu ieszcze ten cz łowiek  pr/yy .  
dzie to go oknem w y r z u c ę —, Obcy  ofl icy- 
er rzekł  do nas w  drodze: w y  niechcecie 
k r ó l a ,  ia ich także niec ierpie; ale bądźcie 
ap ok o y ni ,  znaydzierie wiele przy iac iół  w 
Niemczech.  Rzeczpospoli ta  się utrzyma i 
zakwitnie.  (Kespubl ica  manenit et flore- 
b i t )  T e  ś ł ow a b y ł y  dla nas ba lsamem,  i 
ł z y  nam radosne wycisnę ły .  Z  Frankfurtu

nrowadzono nas przez Bamberg i Hiirz- 
g ,  gdzieśmy wiele przy iac ió ł  znaleźl i ,  
do Czech.  W  Kara  zaprosi ł  nas tameczny 

p lac  major  , który  b y ł  w Francuzkiey 
n i e w o l i ,  i bardzo się z nim dobrze o bc ho ­
d z o n o ,  n a k o l a c y a ;  ale kommendant nie- 
p o zw ol i ł .  W  Pradze  mieliśmy rozmowę 
z  marszałkiem T a u n  , który iest do d o ­
mu Austrya ckie go  bardzo  p r z y w i ą z a ­
n y m . A u s l i y a c y  , m ow i  są niezwyćię- 
ion em i  , Francuz i  bedą wnet  upokó- 
rzonemi  &c .  W  Pradze  zostal iśmy po- 
dzielonemi:  Bancal  poszedł  do Oło muń ­
ca , Camus do Konigsgratz , a ia i Qui- 
n e t t e  do Spielbergu. Po odbierano nam 
nasze  suknie,  n o ż e ,  zegarki  i p'euia«lze, 
i  k a ż d e " 0 osobno zamknięto.  Moie vvię 
zieuie b j ł o  st raszną kratą opatrzone , i

b łyskotą  tylko  iedney l a m p y  oświecone.  
Gd y  nam się bardzo pr ży kr zy ło  lak sie­
dz i eć ,  po zw olono  nam jąrżccię książki c z y ­
tać. Naypierwsze  , k tórych  nam dosta­
w i a n o ,  by ły  bistorya ścięcia Sir. ieusego i 
życ ie  Kartusza.  Potym dostal iśmy Emila  
Rufsa i Podrożę  AnacharsySa .  Za pomoca  
karty Niemiec ,  ktorasmy przy  sobie mie­
l i ,  wiedziel i śmy,  w którym mieyscu iesteś- 
my.  Jenerał Cesarski  P a r b a u x  pyta ł  się 
w Ołomuńcu Beurnonwil la  : IV P. niewiesż 
gdzie iesteś , i o I V Pu. aż cło imienia z a p o m ­
ną. Ja w i em ,  gdzie iestem o dp ow ie dz i a ł  
Beurnonwi l l ,  iestem w Ołomuńcu i wiem 
że o mnie niezapoinną. Jakiey JV Pan ies­
teś religii,  pytał  g > się daley jenerał.  Mo-  
ia rel igia,  odpowiedział  Beurnot iwil  , nie- 
na leży tylko  do Bo g a  i do mnie. Beur­
nonwi ll  zac h o ro w ał  ; pozwolono mu 
się dla nabrania świeżego powietrza  co 
dzień przez trzy kwadranse prze jeżdżać;  
ale p o w ó z  by ł  ze wszystkich stron za m ­
kniętym , mały  tylko  otw or  dla p o w i e ­
trza zostawiono.  Pewnego  dnia usłysza­
łem w podle mnie donośny głos śp iewaiac  
patryotyczńe piosneczki.  Ja zacząłem mu 
zaraz  p o w t a r z a ć ,  on mi ieszcze g losniey  
odpo wia dał .  L ecz  w krotce nasze republi­
kańskie śpiewanie zostało p r z e r w a n e j  
sz y ldwach  przyszedł  i spędził  mnie z k o r y ­
tarza.  Niedługo potym zrewidowano ino- 
ie wiez ienie ,  ia nieuiedziutcm co to zn aczy ,  
ale się w k r ó t c e  dow ie dz ia łe m ,  iż Drouet  
b y ł  tym śpiewakiem , i że chciał  się w y m ­
knąć zw ie z i en ia  Laf aye t te  siedział  także 
yv Spielbergu. Od tego przypadku by ło  
nasze więzienie sciśl ieysze.  Ja za cho ro ­
wałem niebezpiecznie;  niemiałem arni p io­
r ą ,  ani kałamarza  : wiedziałem t y l k o ,  iż 
tc książki ,  które ia m i e w a łe m ,  b y ł y  moim 
kollegom ko imnuidko wane, na pisałem te­
dy zębem od grzebienia na p ierwszey  karcie 
książki;  Piszę ci moią ostatnią w o l ą ;  ieżeli  
u m rę ,  polecam moię żonę i dzieci o y c z y z -  
nie. Nadrngi  dzień,  odebrałem od Ouinet- 
te naśtepuiący odpis:  Niesmuć s ie ,  z o b a ­
c z o n y  nazad naszą oy c zy zn ę  i będz iemy 
ż y ć  wolnemi.  Niewy  mownie słodkie w y r a z y  
dla mnie!  T y i n  sposobem ciągnęliśmy d a ­
ley naszą korrespondencyą.  & & .'

{R eszta  w D odatku)
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R eszta  z P a ry ża  dnia <8. Sty czn ia .
N

QuineUe o p o w i a d a ł  potym oareszto-  
\raniu S e m o nw ih a  i Maieta.  P ie rw sz y  b y ł  
przezna cz ony  posłem dc Konstantynopola*,  
i  drugi do Neapolu.  IFwięz ieuiu  w Man- 
t u a ,  mów i  Quinette , za ch o r o w a ł  sekretarz 
łe acy i  La m a rr e ;  żąd ał  a by  mu p o z w o l o ­
no' widz ieć  się z w o u r t  przyiac ielem który  
obok niego s iedział ;  lecz n iezys ka ws zy  po 
zwolenia,  w y d a ł z c i a l a  svvoią republ.kan 
ska duszę.  ftfielu naszych s p ó ł t o w a r z y -  
sz ó w  więz ienia ,  przepędzal i  s w o y  czas 
rvsowar ' .em o bra zow  wolności  po murachf 
ale im i to b y ł o  zakazane .  W y iazd w s z y s t ­
kich naszych k o l l e g o w ,  tak by łsp ie ez nym ,  
i żeśmy w  10 dniach przeszło zoo mi l  u je­
chali.  U  Burmistrza  w R i c h e n ,  który łJst 
w yśm ie n i ty m  p a t r y o t ą , napadl iśmy nay-  
p ie rws zą  g a z e t ę ;  ziakiem upragnieniem p o ­
żera liśmy ią!  zinaleśliśmy także  u niego 
exemplarz  n o w e y  ko ns tyt uc y i ;  ta b y ł a  ula 
nas p r a w d z i w y m  zasielcniem. Naypier-  
w s z e  nasze s ł o w a  b y ł y  pr zy  zam ia n ie ;  
Niech ż y i e  Rzeczpospol ita.

Na  selsyi  17 R a d y  pięciuset ,  s t o s o w ­
nie do  posels twa  D y r e k t o r y a t u , zd a ł  Por -  
tiez de l ’Oise imieniem w y z n a c z o n e y  na  to 
kommifsyi  s w o y  rapport.  D p b r a  na r o d o ­
w e  w B e l g i u m ,  m o w i ,  w y n o s z ą  3 do 4000 
m i l l i o n o w , i mo/na ich w  ten sposób po­
dziel ić : 1 Dobra  korporacy i  zakonnych  znie­
sionych  przez Fra ncuzów.  2 Dobra  po emi­
grantach Francuzkich. 3 Dobia Rządu Au*

«

stryackiego. 4 D o b ra  em igrantów  k r a j o ­
w y c h .  k. D o b ra  k o rp o r a c y i  zakonnych, 
zniesionych przez Józefa  II. P rz e d aią c  te 
dobra znaydziecie. z nich obfite  ź r z i d i a *  A  
co w ięk sza  p rzy w ró cic ie  znaczn część  g">« 
t o w y c h  pieniędzy; bo p otrzeba w iedzieć , iż  
w szystk ie  p ie n ią d ze , p rzeszły  z F i o n c y i  do 
B elg ii  i tak ich tam iest o b f ic ie ,  iż  tra cą  
na S w o ie y  w a rto ś c i .D ru g a  u w a g a ,  i ż ^ n e s s  
to o ż y w ic ie  i n o w y m  męspwenn ł 4 g r z “ie» 
cie p a tr y o tó w  B e l g ó w ,  i i  odeyipinoie A uł 
stryf nadżieie wniścia  w  posiadłość  tyo h  
zy z n y c ł i  k r a . i ;  przez  te d odacie  Dyręk;©- 
ry a to w -  n o w y c h  sp o s o b ó w  do przym uszę* 
nia w a sz y ch  n łen rzyiacio ł  do p o k o ju ; przez 
to nakoniec p ostaw icie  się w  stanie płace* 
nia w a s z y c h  arm iy  _gotowemi pcpniądjnii- 
_  K o m m ifs y a ,  m o w i  daley  ra c p o r ta ią c y  ,  
iest tego z d a n i a ,  iżby b y ło  n ieb ezp ieczn o, 
a  naw et i n iepodobna w s zy stk ie  Łs dc bi a. 
razem  p r z e d a w a ć ; ra d zi  w a m  w ięc  z a ę z . i  
od b unefieyów  i n a leżących  d o  k o m o ra *  
cy i  zakonny ch d ó b r ,  i te  z a  gotov^o pie* 
niądze p rze o a ć .  W e  F ra n c y i  za cz ęto  n e y*  
p rzó d  od d ue h ów n ych  dóbr p r z e d a * ,  i k a ż ­
demu w ia d o m o  iak  d ob rze  poszła*,, b ó a ik t  
się n .esp o d z iew a ł  rezu rekcy i  d u c h o w n y c h .  
— Portiez k o ń cząc  p r o p o n o w a ł  proiekt tc -  
z o lu c y i  t a k o w e y :  1 D y r e k tó r y a t  iest u m o ­
c o w a n y  o b ra ć  sn o scb  p rz e q a z y ,  iahi n u r  

się b ęaz ie  oay lep szy  z d a w a ł ,  2 D yrelttA  
r y a t  zda  co  r i ie s ią c  s p r a w ę ,  ?a sppsobu^i 
jm r a ty  p rzedaży.^, R a a a  p r z y ję ła  spiesznQ*  ̂
a b  k a z a ła  poprzedniego protekt roz d a ć .



Z  Włoch d. 12. Stycznia. Z  W ezdd. 2 i .  S ty czn ia .

W  Cagl iari  na wy sp ie  Sa r dy ni i ,  pa- 
-fluia ieszcze dotąd wielkie rozruchy.  W i e ­
le znak omit yc h. osób gtnin za m o rd o w ał  , a
•wice król  nieśniie się publicznie p o k a z a ć  ,
I V  Korsyce  zabi iaią  tameczni  mieszkańcy 
poi edy ńc zo  Angl ik ów .  W o y s k a  Korsy-  
Kańskie r oz pu sz cz a ia ; Angielskie odsyła ią 
z tamtąd  do Gibraltaru , a nato mieysce 
p r z y y u ą i n n e  3 regimeDta. Parlament  K o r s y - 
kański  za ko ńc zy ł  j u ż  s w oi e  sefsye ; przed 
lo z e y śc i e m  się za be zpi ecz y ł  zmnieyszenie 
dziesięcin &c .

XiężDiczka Conde wstąpi ła  yy 3S roku 
V. leku sw ego  do klasztoru w Tur yni e .—, W  
SarSyni i  zniesiono na zad  woienny  po da­
t e k  ; ztąd wnos zą  sobie bliski  pokoy .  
W i ę k s z a  częs'ć Sardyńskiego  w o y s k a  p o ­
sz ła  na z im o w e leże. Francuz i  posuwaią  
leszcze  wciąż  w o y s k a  swoie  ku C e y a ;  jepe- 
r a ł  Scherer odiechał  do Nicy .

Z  B r itx e ll id .  18- S ty czn ia .

R ozmaite korpusa Samb ryy sk iey  i Mo- 
2 y  a y m i i , stanęły na z imo we leże w  Lu- 
x e m b u r g u ,  T y o n w i l ,  Metz  i innych miey- 
seach starych granic Francuzkich.  W s z y s ­
tkie  k w a t e r y  tak są rozporządzone  , iż 
d w a  r a z y  we  24 godzin może się pomiędzy  
Ko ble nc  i T r e w i r e m  armia ze 30,600 ludzi  
zabrać.  N a y  większą  część w o y s k a  r o z ło ­
ż y l i  Fran cuz i  za  M o z el ą -  w  Koblenc zos ­
tawi l i  10,000 garnizonem, oprocz tego ,  co 
leszcze  na okoł o  stoi.

Z  o b y d w o c h  stron,  cz ynią  się wielkie 
p r z y g o t o w a n i a  do  pr zy sz łe y  kampani i ,  i 
sadza ć  z p o w ie r zc h o w n oś c i ,  to ią trzeba 
ipieć za  r i ieochybną.  L e d w i e  dzień ieden 
pr ze m in ie ,  ż e b y  n ieprzysz ło  7 a lco  8000 
m ło d z i e ż y  p ierwszey  r e k w i z y c y i  do Satn- 
b r y y s k i e y  r M o z y  armii ; kompletuia tą 
rn fodzieża batal iony ; ale to wszy stk o  z ta­
k a  sz yp kóśc ia  się dz ieie ,  iż  w  krotce ar­
m i a  Francuzica będzie nad komplet.

D o  p rzy łą c z o n y c h  no w y  cif d ep arta­
m e n tó w  do F ran cyi  , p rzy b ę d zie  wnet 
20,000 lu d z i ,  dla zmocirienia tam ecznych 
g arn izon ów . D o  Fruxeisk;iego d.epartamec- 
tu ptzyydiie 5 ,  a lbo  Oooo ludzi,

Rożne obce pisma rozg łosi ły  bliski 
marsz w o y s k  Pruskich przec iwko Hollan- 
d^i ; lecz .dotąd nie'w id ziemi żadnego p o ­
d o b i e ń s t w a ,  ani zniR d nieiianił;  nay- 
mnieyszey  wiadomości  o rakou ym przed­
sięwzięciu.  T u  w tym ki’.,iu oicmnsz nny- 
mnieyszego poruszania iv w e y s k i ; w y l a w ­
szy  iż regiment Kmiit 'k iego  , poszedł ztąd 
za ordynansem Berlińskim do W arszaw y.

Z  Co mc d. 10 S ty czn ia .
P o m ię d zy  armii  Snrdyń-d. a i F n n c u z -  

ka  stanęło zawieszenie broni n* s/.tsć t y ­
godni , o b y d w i e  armie rozeyd t sie na zi- 
rnoweleże; .każda  zostanie w tym położeniu,  
w i a k i m s i e  teraz aktualnie znayduie- A r ­
mia Francuzka A l p ó w ,  rozdana  się po 
ws zystk ich  górach,  z a c z ą w s z y  od S u z ,  aż 
do Aosta.  P i e m o n c k a , która naprze 
ci. w ko niey s to i ,  zaymuis  linia dos\£ć 
poży te czn ą  od R u co n i s , przez Foresta  , aż 
do Ivrea.  Armiai /Fiasku F ran cu zka ,  któ- 
rey  lewe  skrzydło  z ty ka s i ę  w Saluz zaię- 
te od F ran cu zów  z Alpeyska  , zayinuie li, 
nia w pół  cyrkułu , przez Óneil lią w z dł u ż  
mótza  aż do S a w o n v ;  z S m  ląd rozciąga 
się przez grunt Genueński  w Monferat  aż  
ku Al exa ndr y i .

Z  Kopenhagi d. 26. S ty czn ia .
Od tuteyszey  admira l icyi  w y s z e d ł  

znowu roz kaz  , aby  na przysz łą  w.osnę 
w y s t a w i o n o  spieszno 8 l in iowych okrętów 
i 6 fregat.  D o  Norwegii  w y s z ł y  iuż roz ka ­
z y ,  aby do nich potrzebnych ludzi dosta­
wiono.  S łych ać  także , iż się sp o d zi e w a ­
ją eskadry Sz we d zk ie y  , która się ma 
z ł ą c z y ć  iak w przeszłych latach z Duńska  
eskadra.

Dl a  zaszłego poróżnienia się pomię­
d z y  posłami  zag rauicznemi , będzie ciało 
amnafsadora Szwedzkiego  cicho w  koście-, 
le S. P iotra  pochowane

Z  B r u x e lli  d. 21. S ty czn ia

FFzględem cudzoziem łów użyto  su ro ­
w y c h  ś r o d k ó w  w Br abancyi  ; a le i na 
.swoich mieszkańców,,  zgromhozaiących  się



w p o t a i e m n y c h  t o w a r z y s t w a c h , i na tutey- 
szych e m i g r a n t ó w ,  k tór zy  z ponadrenu 
p o w r ó c i l i ,  maią pilne oko. Zaka zan o  tak­
i e  przedaż i rozszerzanie róż nych  Fran- 
cuzkich g a z e t ,  a po m ię d z y  innemi i L e y -  
deńską.

Francuzk minister wewnętrznych  in- 
tere fsow,  dał  poznać adminislracyoin Bel ­
g i i ,  iż ma wiadomość  o sekretney korres- 
pondencyi  mieszkańców Be lg i i ,  a  osobl i ­
w ie  Bruxe lczykóvv z nieprzyjacielem, Z 
zpowoclu tego odkrycia  , aresztowano z a ­
ra z  iednę ca ła  famil ią z TFalencien , która 
sie ukry ła  w  Bruxell j  , i bardzo  wielu emi- 
g i a n t o w .  S łych ać  iż rząd Francuzki  mial  
posłać  listę óoo. znayduiących  się w Belgii  
emigrantów Francuzkicb , aby  by li  aresz­
towani .  Dnia 19 t. m. aresztowano iddne- 
go sekretarza poczty.

Wiadomośc i  pokoiu zacz yna ią  ucho­
dzić.  Angl ia  zrobi ła wielkie zdobycie w  
o b y d w o c h  Indyach , i pr zy p o m o cy  Aus 
t r y i ,  niechce inaczey przystąpić do p o k o ­
i u ,  ty lko  z zachowaniem sta tus q u o , iaki 
b y ł  przed zaczęciem w o y n y .  Rząd  F ra n ­
cuzki  żąda ustąpienia Belgii  i L eó d y u m  ; 
dobrzeby  b y ło  g d y b y  wynaleziono iaki śrzo- 
dek do pogodzenia się , bo inaczey  rozpo­
cznie się w o y n a  z no wą  zap alezy  wością.

W ypis z L is tu  z P aryża d. 18. S ty czn ia .
W Ban się zapewne d z i w u i e ż ,  iż mu o 

te r a ź n i e j sz y m  położeniu Rzeczypospol i tey ,  
o  klurey  nasze dzienniki tyle maia dc mó 
w i e n i a ,  nic nie piszę. Moie mi lc ze nie ,  
p o c h o d u  z niego sposobu widzenia.  Cho 
ciaż z iedney strony tyle s łyszę  o p o w r o ­
cie terrorysmu , 7. drugiey o spiskach roya- 
l i s t o w ,  ten krzyk  niepia nic dla mnie w a ż ­
n e g o .  b o , m y  sie iuż do niego p r z y z w y c z a ­
ili. Royal i śc i  pr z y z w y c z a i l i  się od d aw na  
n a  ws zystko  narzekać.  T e r a z  kr zyczą  
przec iwko  r z ą d o w i ,  iż każe  z taką o dw a  
gą  zabierać p ierwszey  r e k w i z y c y i  mło­
d z ie ż ;  ale on ty lko  ustawom zados yć  c z y ­
ni ;  « do tego ,  ci ludzie tym  mniey warc 
p o l b o w a n i a , ze zamiast  , c o by  byl i  po 
winni  k o rz ys t ać ,  z tego że przeszły w y ­
d z ia ł  na  uich przez  sz p a ry  p a tr z a ł ,  oni się

ieszcze 5 .  Paźdz iernika  przec iwko  r z ą d ó w  
zbunt ow al i ,  i odtąd ustawiczne ha łasy  po 
teatrath o piosnkę Ocknienie ludu robili. 
T e r a z  kieóy rząd nieżartuie , po z w a l a ią  
się brać , i kiedy na sz y n k o w n i ,  lub na 
teatrze , którego w ysz uk a  ą. poddaią się 
spokoyuie  i idą do armii. O odporze tych  
ryc erz ow , k tórzy w swoich  piosneczkach 
chcieli w s z y s t k o ,  c o by  im się tylko nie- 
po d d a ło ,  w pień w y c i ą ć ,  nic teraz niesły 
chać ; kontenci ieszcze , kiedy podczas are­
sztu uydą  z całą skorą.  Inni p o k a z u :ą 
o d w a g ę ;  ale taką że u m y k a ią c  przed rek w i ­
zy cyą,  oddalaia  się z d o m ó w  rodzicie .,kich 
idą kraść.  Po w ia d ai ą  iż 3 części  z łedzie i  
sk ładas je  z młodzieży  z pierwsze v r e k w i z y ­
cyi  _  Royal i śc i  kr zyc zą  i przec iwko przy-  
muszouey p o ży cz ce ;  ale pomimo tego ona 
śwoia  droga idzie.  M oże  bydź  iż iest p o ­
dzielona z k r z y w d ą  niektórych;  ale Dy re -  
k toryat  niechce odstąpić od sw o i e y  rezo- 
ItiCyi , iż poty nieprzyymi ’e żadnego uża le­
nia ,  póki po życ zk a  niebędzie zupełnie Za­
pł a c o n a ,  bo g d y b y  iednego w y s ł u c h a ł ,  to­
by  się w s zy sc y  skarżyl i  , i niktby niepła,
c i ł  , Że  Louvet  miał  zostać iako ks ięgarz ,
od zapłacenia  6000 liw: u w o ln i o n ym ,  iest 
n ie p ra wd a —  Pe wna klafsa l u d z i , k r z y c z y  
t ak ż e  i przec iwko  rezolucyi  , iż Dyrekto-  
ry a t  naka za ł  na teatrach patryotyczne  
piosnki g r y w a ć .  W i d a ć  z t ą d , iż ci ludzie 
niesa n iebezpieczni ; oni niezrobią rewolu-  
c y i ,  a z3tym można ich przemi lczeć .—. Ale 
jakobini , terroryści  , krwi  chciwi  ludzie? 
O tych więcey  ich nieprzyjaciele t rzymąia  , 
iak oni sami o sobie, i przez to nadaią im w a ­
żność , k t óre yb y  pewnie niemiel i , gdyDy 
o nich niegadano. D y r e k t o r y a t  niedaie 
zapew ne potuchy ; ani n ieuż ywa k r w a ­
w y c h  ludzi ;  ale ni: ws zyscy  t er ro ry ś c i , nie- 
w s z y s c y  jakobini  s:i krwa wi .  T ó i va rz ;S *  
t w a  Panteonu i Chińskich w ó d ,  robią rrio- 
c y e , przybiiai  i kartki  i 1; ĆPJMlsię ws zystko  
ko ńc zy  _  Mieszczanie Pa i 'vzcv  są ieszcze 
wc iąż  be zb ron ni ; a mocny  kordon w o y s k  
l in i o w yc h ,  k tóry  ieszcze niedawno p o w i ę ­
kszonym zo s ta ł ,  podaie D y r e k t ó r y a t a w i  
sposobno.se utrzymania wszystkich  zlemyśl-  
n y ch  na w o d z y .  O to iest bezstronne nasze



po łożenie ;  podług  niego tnożeż W P a n  są- przec iwko  formalnocśi ;  ale ieżeli  ze zw o l ą  
doić v iż się tiiemawiy p r z y c z y n y  o b a w i a ć  na ich pr op uz yc yą ,  to prżysląpt i łdo  t a r o d c -  
żftdnegsJ zaburzenia .— K u pc y  kr zyc zą  tak- w e y  ko nwencyi .
że przec iwko  pr zym usz one y  pożyczce  , iż  W y s ł a n i  od jeneralnych St an ów  kom-»
zma rno wała  h a n d e l ; a le  to zatamo wanie za- mifsarze do Ze la nd yi ,  powróc il i  bez żadne- 
wis ło  na tym iż nikt nieche im drogo towa- go skutku.  Z kilku miast ,  a  osobliwie  z  
r ó w  płacić  , a oni też nieelicą ich tanio prze- Goes posłano do swoich reprezentantów 
daw ać .  Cena p ierwszych  potrzeb r ze cz y  adressy , a b y  ich do przystąpienia do  kon- 
spada co dziennie , a zatym potrzeba się wencyi  n a r od o w cy  n a k ł o n i ć , ale w i ęks zoś ć  
s p o d z i e w a ć ,  iż i z b y t k o w e  t o w a r y  spa- Zelandyi  iest przec iwko  konwencyi.* 
dna. _ Reprezentanci  AmstardaniScy , posłali

Z  H agi dnia 23 S ty czn ia . ,do reprezentantów Hollenderskich , laby na-
0 *  legali  u jeneralnych S t a n ó w ,  na wys łanie

F r y s la n d y a  iest w  poruszeniu.  W  kil- iak naypr ędz ey  d w o c n  n a d z w y c z a y n y c h  
ku m ie ys ca ch ,  a osobl iwie  w  Leuwarden deputo wan ye h do P a r y ż a , k t ór zyb y  się z  
p o w s ta ł  lud i z c a ł ą  municy palnością prze- rządem Francuzki  m ,  stosownie do traktatu 
c i w ko  sw oim  reprezetantom ,x chcac ich, al l iansu-względem niektórych śr z ód kó w  u- 
przy.musić a by  do  konwencyi .  narodowey  ł o ż y l i . — Seymiki.  iuż się w  Hol landyi  za- 
przystąpi l i .  Ale reprezentanci  nie chcą; częny .
iść z a  żądaniem iedney części  ludu,.  ponie- Teraz:  wszystk iego starania dokłada-
•waż większość  F ryś lan d yi  iest przec iwka  i ą ,  a b y  naszą  arty leryą  do iak naylepsze-  
k o n w e n c y i ,  i dla tego kaza li  kilku muni- go stanu pr zyp row adz ić .  M a i ą b y d Ź 4 b a -  
c y p a ln yc h  cz łonków w  Le uwa rden areszto- tal iony arty le iys tów  w y st a w io n e  , i Fran- 
w a ć ,  reszta po ucieka ła .  Spomnieni  re- cuzkich o ft ieyerów do nich uży ia. Sły~ 
prezentanci  posiali  i eszcze  do jeneralnych: ch»ć t a k ż e ,  iż maią 3. j enerałów inspektó- 
S t a n ó w ,  z oświadczeniem iż ich rezo luc yą  r ó w ,  do  a r t y le r y i ,  p iechoty  i i a z d y  pó-  
d. 20 Grudnia poczytuią.  za  n ieprawną 1 stanowić. .

D O N I E S I E N I  E.

• J ó t e f  W rze śn ie w sk i  o im  lat iak z n iewierność. Z y d o w s k ib y  do C K rześciańr.w a ra w r ó r o n y , ,  
w z i ą ł  śiołj  z  K u negnndą S zy m a ń s k ą  w  Sondom ierzu Po śliihie tu i o w d zie  b y w a ł -  Ostatni raz b y ł  
w id z ia n y  d w a  la ta temu w S o n d o n ie rzu .  Z a p o z w a n y  d e 'K o n s y s to r z a  Sothdomierskiego od zony sw o- 
ie v ,  g d z ie ś  s i j  w momencie za odebraniem p o z w u  p o d z ia ł .  B y ł  śrzedniego w zr o s tu ,  c ien k i ,  a  z róż-- 
nych  na niego s p a d ły c h  p rz y p a d k ó w  , iairo tc : pobicia & e .  s ła b o w ity .

W s p o m n io n a  u boga  K u negu n da  uprasza  P u b l ic zn o ś c i ,  a b y  dla  miłości bliźniego , i e ł e l i b y  
k to  m ó g ł  m ieć o nim ia k ą  w ia d o m o ś ć ,  r a c z y ł  dac znać d o  K o n sy siu rza  S o n d u m irs k ie g o , lu b  do r»de 
k c y i i  g a ze ty  K r a k o w s k ie y .  •


